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DZIENNIK POMORSKI
--------------  Ogłoszenia: --------------
Ogłoszenia na 4-tej stronie 8 łamowej od wiersza petyt. lub 
jego miejsce 15 gr, na 3-ej stronie 6 łam. 25 gr, na 2-ej stronie 
6 łam. 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld. gdańskich. 
— Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł.

Redakcjo I Administracja: Chojnice, ni. Czlocbawska 13.
Pocztowe konto czekowe 201032 

Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice.
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice.

Tel. 44 Adres telegr. ״Dziennik Pomorski“. Skryt. poczt 33

cnolnlce. sobota 13 marca 1926 r.

-------------- Przedpłata s --------------
W ekspedycji miesięcznie .......................................2.20 zł.
Z odnoszeniem miesięcznie . . . . .  2.30 zł. 
W agencjach miesięcznie . . . . .  2.30 zL
Przez pocztę już z odnoszeniem « . . .  2.53 zł.
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków i t  p. wydawnictwo nie odpowiada za 
dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się 

niedostarczonych numerów.

blicznych szkół powszechnych mieszkań inną drogą, 
jak np. w drodze najmu mieszkania przez gminę w 
budynkach prywatnych oraz oddania tych mieszkań 
do użytku nauczycieli. O ile jednak gmina w ten 
sposób wypełni obowiązek dostarczenia mieszkań na­
uczycielowi, co jest bardzo pożądane, to nie może 
żądać od nauczyciela zwrotu zapłaconego przez gminę 
komornego. Nauczyciele szkół powszechnych publicz­
nych, nie otrzymujący od gmin bezpłatnego mieszka­
nia, mają prawo do ubiegania się o przyznanie im 
t. z w. dodatku mieszkaniowego od rządu, przysługują­
cego wszystkim funkcjonariuszom państwowym.

Z a  obrazę w ojsk a.
Sąd apelacyjny rozpatrywał sprawę redaktora 

*Głosu Prawdy“ p. Wojciecha Stipczyńskiego, oskar­
żonego o zniesławienie poznańskiego korpusu oficer­
skiego. Oskarżony w ״ Głosie Prawdy“ w styczniu 
1924 r. umieścił artykuł p t. ״Gangrena austrjacka w 
W ie lk o p o lsc e w  którym dopuścił się przestępstwa 
z art. 532 p. 3 i 4 i 533 kod. karn.

Sąd okręgowy skazał red. Stipczyńskiego na dwa 
miesiące więzienia.

Sąd apelacyjny wyrok ten zatwierdził.
W  sp r a w ie  p o ży cz ek  d la  m ia st 

p olsk ich .
Jak wiadomo, miasta Lublin, Radom, Częstocho­

wa i Piotrków uzyskały pożyczkę w wysokości 10 miłj. 
dolarów na roboty inwestycyjne. W miastach tych 
budowane są obecnie rzeźnie, hale targowe, wodociągi 
i kanalizacja.

Ostatnio podjęte zostały pertraktacje w sprawie 
zawarcia drugiej serji pożyczki również w wysokości 
10 miljonów dolarów na ten sam cal dla innych miast 
polskich. Pertraktacje są w toku.

U lg i d la  m łodzieży  ż y d o w sk ie j .
Ministerstwo oświecenia oznajmiło, że młodzież 

wyznania mojżeszowego, uczęszczająca do państwo­
wych szkół średnich ogólnokształcących, nie może 
być zmuszana w soboty do pisania, rysowania i robót 
ręcznych.

Jakiemi pobudkami kierował się p. minister 
oświaty St. Grabski, niewiadomo. W każdym razie 
rozporządzenie powyższe jest nadzwyczaj ciekawe.

Tego rodzaju ustępstwa względem żydów ośmie­
szają nas, a rozzuchwalają tem więcej ״pejsatych“.

H e lg  ja  za P olsk ą ,
Belgijski minister spraw zagranicznych Yander* 

velde oświadczył przedstawicielom prasy, że żądania 
polskie muszą zostać uwzględnione.

Francja zdaniem ministra zaangażowała się w 
sprawie polskiej do tego stopnia, że odrzucenie żądań 
Polski pociągnęłoby za sobą nietylko zamęt w Polsce, 
ale również i we Francji.

Sprawy polityczne.
4 3 6  m iljon ów  lu dzi w C hinach,

Według ostatnich obliczeń, liczba ludności w 
Chinach wynosi 436.095.000, z czego przypada na 
Pekin 4 miljony, na Szanghaj 5,5 milj. ludności. 

T r u d n o śc i w G enew ie*
Dalsze spotkanie i poufne rozmowy przedstawi­

cieli poszczególnych mocarstw nie dały dotychczas 
pewnych wyników. Delegacja niemiecka podtrzymuje 
swój punktewidzenią.

Nadzieje pokonania trudności, nie ziściły się 
dotychczas, a nawet mówi się, że dalsze widoki na 
doprowadzenie do porozumienia są mniejsze niż 
pierwszego dnia.

K red yty  na k r e sy  w  N iem c zec h .
Między frakcyjny komitet do spraw kresów wschód- 

dnich zebrał się pod przewodnictwem prezydenta 
 Reichstagu“ Loebego, na swe pierwsze posiedzenie״
Komunikat urzędowy z tego posiedzenia głosi, że po* 
szczegółowem omówieniu różnych spraw wschodnich, 
komitet jednomyślnie uchwalił wniosek, domagający 
się znacznych kredytów na cele związane z polityką 
niemiecką na kresach. Nadto {uchwalono wniosek, 
żądający utworzenia stałej komisji do spraw wschod­
nich, złożonych z 28 członków. Wnioski te będą 
przedmiotem parlamentu łącznie ze sprawami budże­
towemu

1) rychłej zmiany ustaw uposażeniowych i eme­
rytalnych przez oznaczenie płac w złotych (a nie w 
punktach), tudzież przez wkalkulowanie w płace za­
sadnicze wszystkich dodatków, przewidzianych w obo­
wiązujących ustawach, dotychczasowy bowiem system 
ruchomych płac, składających się z kilkunastu dodat. 
ków, odmiennych dla poszczególnych kategoryj pra­
cowników państwowych i wymierzonych na różnych 
podstawach zmusza władze administracyjne do utrzy­
mywania znacznej ilości pracowników rachunkowych :

2) zaniechanie obliczeń i potrąceń podatku do­
chodowego i opłat emerytalnych z uposażeń służbo 
wych i zapotrzebowań emerytalnych, oraz wprowadze­
nia ryczałtowych potrąceń tych należności za pomocą 
przelewu pewnych kwot z kredytów osobowych, prze­
widzianych w budżecie państwa ;

3) pobieranie drobnych należności państwowych 
(np. opłat za pozwolenia na broń, karty łowieckie, 
za paszporty, świadectwa itp) znaczkami, a nie go­
tówką, tudzież ustanowienia ryczałtowych sum na 
pokrycie drobnych należności biurowych i gospodar­
czych oraz diet i kosztów podróży dla urzędników 
w wypadkach perjodycznych objazdów urzędowych — 
zamiast obecnego pokrywania tych wydatków na pod­
stawie szczegółowych rachunków;

4) zmiany dotychczasowego systemu podatko­
wego przez pozostawienie dla skarbu kilku głównych 
podatków (np. dochodowego, obrotowego i majątko­
wego) i ustąpienie samorządom niektórych podatków 
w całości (np. gruntowego, patentowego i od nieru­
chomości) ; bowiem dotychczasowy system podatkowy 
został zbudowany na obowiązku procentowego udziału 
związków samorządowych we wpływach wjelu poda­
tków, co b. komplikuje rachunkowość z uwagi na 
konieczność utrzymywania ewidencji przypisów, od­
pisów, umorzeń, wpływów i zaległości podatkowych 
z podziałem na sumy, należne skarbowi i osobno na 
sumy komunalne, oraz ze względu na ciążący na wła­
dzach skarbowych obowiązek podziału osiąganych 
z tego tytułu wpływów pomiędzy poszczególne związki 
samorządowe;

5) nowelizacji ustawy o rentach inwalidzkich, 
przewidującej wymiar rent w markach polskich i wy­
magającej wiele manipulacyj, komplikujących rachun­
kowość ;

6) poczynienia niezależnych od zmiany ustaw 
dalszych uproszczeń obowiązujących przepisów rachun­
kowo kasowych.

Zmiany te mogłyby wpłynąć na zmniejszenie prac 
rachunkowych i kasowych o blisko 40 proc. i umożli­
wić znaczne oszczędności na wydatkach osobowych 
i rzeczowych we wszystkich władzach administracyjnych.

Rada ministrów podjęła kroki w celu rychłego 
przeprowadzenia tych wniosków, tudzież poleciła mini­
strowi skarbu powołać w porozumieniu z właściwymi 
ministerstwami specjalne komisje do reorganizacji ra 
chunkowości i kasowości przedsiębiorstw i monopoli 
państwowych, kolei, poczty i ministerstwa spraw woj­
skowych.

Komisje te częściowo już rozpoczęły swe prace.

Sprawy polskie.
E e ^ p r a w y  e  P o m e rz a .

Niebawem ukaże się jako nr. 3 cyklu broszur, 
wydawanych przez korporację studencką ״Pomerania* 
w Poznaniu, treściwa praca inź. Juljana Rummla p. t. 
 Ekonomiczne znaczenie morza dla Polski“ (z ilustra״
cjami), Wydawnictwo to będzie mieć charakter pro­
pagandowy.

Nr. 4 cyklu zawierać będzie cenną rozprawę Prof. 
Dr. Jana Bossowskiego. znanego kryminologa polskiego, 
pt. ״Czynniki kryminologiczne w baśni pieśni ludowej 
kaszubskiej״־. Broszura ta wzbudziła zrozumiałe zecie 
kawienie. Dotychczasowe wydawnictwo (np. nr. 2 
Prof. Dr. Rudnicki: „Pomorze i Pomorzanie“ nabyć 
można w księgarni św. Wojciecha, Poznań, Plac Wol­
ności oraz we wszystkich księgarniach.

M lm k a n ia  d la  nauezyciell.
Według wyjaśnień ministerstwa W. R. i O. P. 

ustawa o budowie publicznych szkół powszechnych 
nakłada na gminę tylko obowiązek budowy mieszkań 
dla nauczycieli. Wymieniony przepis nie przewiduje 
natomiast obowiązku dostarczania nauczycielom pu­

Pożyczki zagraniczne.
Pan minister Zdziechowskl na posiedzeniu| izby 

handlowo przemysłowej w Krakowie wygłosił obszerne 
przemówienie, w którem między innemi oświadczył, 
że tylko moralny przypływ kapitału zagranicznego 
i uzyskanie kredytu długoterminowego może włynąć 
na obniżenie stopy procentowej — a w skutkach na 
zniżkę kosztów produkcji. Pan minister nie sądzi 
jednakże — jak to zresz ą zaznaczył już w swoim 
expose z dnia 28 stycznia br,, żeby kapitał zagraniczny 
wpłynął do nas prędzej, zanim nie wytworzymy takich 
warunków gospodarczych, któreby przywróciły nam 
zaufanie zagranicy. Ufność bowiem, z jaką kapitał 
obcy szukał w Polsce od chwili wprowadzenia waluty 
złotej odpowiednich lokat, została w swoim czasie sro 
dze zawiedziona. Niesolidne banki i niesolidne przed­
siębiorstwa handlowe, przemysłowe i rolnicze, zepsuły 
nam na dłuższy czas reputację dobrych płatników.

Z tego to powodu należy traktować narazie po­
życzkę Bankiers Trustu z pewną rezerwą. W׳ tych 
dniach przybyć ma delegat Bankiers do Warszawy. 
Przypuszczać należy, że rząd zażąda od Bankiers T ru­
stu pewnych gwarancji, gdyby ich zaś nie otrzymał, 
wypowie zapewno umowę i rozpocznie układy z inne 
mi grupami finansowemi, czekająceml już od dłuższego 
czasu na możność zaproponowania Polsce swoich 
kapitałów.

Wśród ciągłej niepewności o los wielkiej pożyczki 
należy z tem większem zadowoleniem powitać propo­
zycje, czynione naszym związkom, władzom komu­
nalnym, przedsiębiorstwom prywatnym i rządowym w 
zakresie kredytów krótko — a nawet długotermi 
nowych.

Na horyzoncie pożyczkowym zarysowuje się sze­
reg nowych kredytów zagranicznych, przyczem niektóre 
należy traktować jako pewne.

W najbliższym czasie ma wpłynąć do kraju po­
życzka w kwocie 250 tys. funtów szterl. udzielona przez 
konsorcjum Armstrong — British — Overseass Bank 
na cele budowy elektrycznych podmiejskich linji ko­
lejowych. Z powyższej sumy przypadnie 60 tys. funt. 
dla Francusko-polskiego Towarzystwa Kolejek Doją 
zdowych.

Grupa banków angielskich oferuje krótkotermi­
nowy kredyt w wysokości '500 tys. f. szt. dla Związku 
Cukrowni Polski Zachodniej, amerykańska firma Ulen 
and Comp. — która w swoim czasie zrobiła świetny 
(dla siebie) interes, z czterema miastami prowincjonal- 
nemi byłej Kongresówki, pragnie ulokować 10.000,000 
dolarów w innych miastach Polski.

Bardzo poważne przedsiębiorstwa przemysłowe 
otrzymują liczne listy z Anglji, Holandji i Szwajcarji 
z zaofiarowaniem kredytów, przyczem obcy kapitaliści 
żądają gwarancji tylko najpoważniejszych banków 
polskich. Firmy nasze jednak traktują te oferty od­
mownie, ponieważ są zbyt drogie i głównie krótko­
terminowe, mają zaś przytem charakter spekulacyjny 
i lichwiarski.

Uproszczenie r a c h o n M c i  
p ań stw o m

Minister skarbu p. Jerzy Zdziechowski powołał 
specjalną komisję do zaprojektowania zmian w ra­
chunkowości i kasowości administracji państwowej, 
zmierzających do uproszczenia dotychczasowego sy­
stemu i osiągnięcia w ten sposób możliwie znacznych 
oszczędności we wszystkich władzach państwowych.

Komisja ta, pracująca pod przewodnictwem pod­
sekretarza stanu B. Markowskiego, uznała, źe rachun­
kowość i kasowość państwowa są przystosowane do 
obowiązującego ustawodawstwa (ustaw uposażeniowych 
emerytalnych, systemu podatkowego itp) i że warun­
kiem uproszczenia rachunkowości i kasowości jest 
zmiana niektórych ustaw.

W szczególności komisja uznała, że reorganizacja 
rachunkowości i kasowości we władzach administra 
cyjnycb, z wyjątkiem przedsiębiorstw państwowych 
i monopoli, jest możliwą pod warunkiem :
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w jej obrębie wygrane na losy o następujących nume 
rach: 1542, 7868, 14952, 14954, 14956, 14958, 15075, 
15099, 19844, 19845, 19846, 26712, 26713, 26718, 
34601, 84602, 34607, 34608, 34609, 34610, 55364.

— K alendarzyk podatków na marzec. 
W marcu przypadają do zapłacenia następujące poda­
tki : do 15 marca — podatek od obrotu z miesiąca 
lutego od przedsiębiorstw handlowych I i II kategorji 
i przemysłowych I—V kategorji oraz przedsiębiorstwa 
sprawozdawcze; od 15 marca — I rata podatku grun­
towego za 1926 r ; w ciągu 7 dni od daty wypłacania 
uposażenia służbowego, emerytury lub wynagrodzenia 
za najemną pracę — podatek dochodowy od tych 
uposażeń itp.; wszelkie podatki, których termin pła­
tności w marcu został wyznaczony w doręczanym 
podatnikowi nakazie płatniczym.

Z  P o m o rza .
— Działdowo. ( Z a w i e s z e n i e  b u r m i ­

s t r z a  w u r z ę d o w a n i u ) .  Wojowniczy burmistrz 
p. Rzyman, głośny z swych publicznych występów, 
skierowanych przeciwko sędziemu powiatowemu p. 
Tomaszewskiemu, został zawieszony w urzędowaniu 
wskutek zarządzenia p. wojewody pomorskiego. Rządy 
miasta objął zastępca burmistrza, dyrektor banku p. 
Goździewski.

— Jeżew o. (Z ż y c i a  r o l n i k ó w ) .  Jednej 
z ubiegłych niedziel odbyło się w lokalu p. Wąsików 
skiego zebranie koła parafjainego Chrzęść. Naród. 
Stronnictwa Rolniczego. Takowe zagaił pochwaleniem 
Pana Boga, prezes p. Sapletta z Piskarek, Zarazem 
omówił stan obecny stronnictwa, ubolewając, iż tut. 
gospodarze tak mało dbają i nie organizują się w 
swem stronnictwie. Dalej prezes apeluje gorąco, by 
zgoda, jedność i solidarność na tle religijno-narodo• 
wym zapanowała. W dyskusji zabrał głos p. Krucz­
kowski przedstawiając grożącą nam zarazę zalewu 
żydowskiego — oraz zachłanność sąsiada — Niemca. 
Zaś p. Chmielewski ubolewa nad niezgodą, która pa­
nuje pomiędzy włościaństwem. Nastąpił odczyt p. t. 
­który wygłosił prezes. Nad tym wy ״O samorządzie״
wiązała się ożywiona dyskusja. W ciągu tej uchwa­
lono następującą rezolucję: Dotychczasowa praca 
reprezentantów społeczeństwa polskiego w Sejmie i 
Senacie nie zasługuje na uznanie, Żądamy reorgani 
zacji ordynacji wyborczej do Sejmu i Senatu. Doma­
gamy się rychlejszego redukowania miejsc poselskich 
w Sejmie i Senacie o połowę. Przeprowadzenie re­
dukcji oszczędnościowej wrzędników państwowych w 
sprawiedliwy sposób i w równej mierze tak w niższych 
jako też w wyższych kategorjach“. Powyższą rezolucję 
powzięto jednogłośnie i uręczoną zostanie pp. posłom. 
Po wyczerpaniu porządku obrad zebranie zamknięto.

— (Z ż y c i a  w o j a k ó w ) .  Z walnego ze 
brania miejscowego Towarzystwa Powst. i Wojaków 
dowiadujemy się iż takowe się dzięki ruchliwości 
swego zarządu doskonale rozwija. Dowód tego, że 
powyższe towarzystwo liczy już przeszło 120 człon­
ków w skład którego wchodzą wszystkie warstwy tu­
tejsze i t o : robotnicy, rolnicy rzemieślnicy, urzędnicy, 
kupiectwo, obszarnicy i wielebne duchowieństwo. Ze 
sprawozdania zarządu wynika, iż w roku ubiegłym 
towarzystwo urządziło 8 zebrań zwyczajnych, 2 nad­
zwyczajne, 1 ostre strzelanie, 3 zabawy, obchód kon­
stytucji 3 maja, 1 ćwiczenie sportowe. Pozatem wy­
słało towarzystwo delegacje na poświęcenie sztandaru 
bratnich towarzystw, do Swiecia i Gruczna. W 6 tą 
rocznicę wkroczenia wojsk polskich urządziło towa­
rzystwo wspólny pochód do kościoła na zamówione 
przez to w. nabożeństwo i kazanie, które wygłosił wi­
kary ks. Wencki. Wieczorem tego dnia odbył się po*

Nie byłem tyle naiwnym, aby szukać w poważnej 
pracy brakujących mi środków 1 Rzuciłem się w życie 
przygód, korzystałem ze wszystkich szczęśliwych wy­
padków, zostałem graczem i graczem szczęśliwym, u- 
miejąc przy pomocy zręczności, zmusić szczęście aby 
mi było przychylne, skoro się odemnie odwracało.

Tym sposobem żyłem jak mi się zdarzyło, czę­
ściej żle niż dobrze, ale powtarzałem sobie nieustannie. 
Takie sposoby to nędza! Gardzę sam sobą, myśląc, 
że jedna niezręczność z mojej strony, byłaby dostate­
czną, aby mnie stawić przed policją poprawczą a 
wtedy, byłbym zgubiony. Trzebaby znaleźć jaką ope­
rację, któraby mnie od razu zbogaciła!

A liczyłem na przypadek.
Ten przyszedł mi z pomocą, stawiając mnie na 

tropie tajemnicy, której wy macie zawdzięczać majątek.
Ażeby posiąść tę tajemnicę, trzeba było poświę­

cić mężczyznę i kobietę ; nie wahałem, tylko przed­
sięwziąłem ostrożności, aby po za sobą nie pozostawić 
żadnej wskazówki, któraby na mój ślad mogła napro­
wadzić ogentów policyjnych.

Niepodobieństwem jest, słyszycie panowie, niepo­
dobieństwem, odgadnąć sprawę podwójnego morderstwa 
którego tajemnicze okoliczności jutro obudzą ciekawość 
całego świata.

Pomimo wszelkich usiłowań, nikt nigdy nie od­
gadnie krwawej zagadki.

Teraz mnie znacie, panowie, tak dobrze jak ja 
znam sam siebie, ponieważ zdjąłem z twarzy maskę.

Zająłern'miejsce wysłannika nadzwyczajnego, przy­
byłego z Londynu, sprzątniętego przezemnie i przyno­
szę wam noty, które miał wręczyć na dworcu kolei 
Półuocnej, panu Juljuszowi Thermis z Brukseli.

.“Otóż dla tego tu przychodzę״
Maurycy zamilkł.

(Ciąg dalsiy nastąpi.)

W Chojnicach mamy około 100 bezrobotnych. 
Fundusze miejskie na pomoc dla nich są już prawie 
wyczerpane. Położenie wzywa nas do pracy.

Zawiązał się• w Chojnicach Komitet Obywatelski 
Niesienia Pomocy Bezrobotnym, który chce wciągnąć 
do pracy nad ulżeniem doli tym najbiedniejszym, 
wszystkich chętnych do tej pracy.

Pracy u nas niema, pomóc trzeba materjalnie i 
doraźnie. W tym celu otwieramy kuchnię, w którejby 
bezrobotni i ich rodziny, zamiast wsparcia pieniężnego 
mogli otrzymać cfepłe pożywienie. Siłami własnemi 
dzieła tego nia dokonamy. Dlatego zwracamy się do 
obywatelstwa z miasta i okolicy z gorącą prośbą o 
zasilenie naszych zapasów kuchennych zbożem, mąką, 
ziemniakami, omastą lub czemkolwiek, co w kuchni 
spożytkować można.

Bis dat qui cito dat. Podwójnie daje ten, kto 
prędko daje.

Mamy nadzieję, że Szan. Obywatelstwo uwzględni 
smutne położenie naszych bezrobotnych i przychyli 
się do ulżenia doli tych najbiedniejszych.

Komitet Obywatelski Niesienia 
Pomocy Bezrobotnym.

— Z Tow. Czyt. Lud. Wczoraj po poł. przed­
stawiciel głównego zarządu T. C. L. p. Szubert z Po­
znania odbył lustrację biblioteki chojnickiej.

W związku z tem odbyło się zebranie, na którem 
bibliotekarze z Nowejcerkwi, Ogorzelin, Sternowa i 
Lichnów zdawali sprawę z swej działalności.

O stanie biblioteki chojnickiej referował prezes 
T. C. L. p. Grochowski.

P. Szubert z Poznania udzielił kilka cennych rad 
I wskazówek, jak pracować należy w bibljotekach 
T. C  L.

W środę p. Bojarska wygłosiła dalszy wykład z 
historji polskiej przy dość licznym udziale młodzieży i 
starszych.

Dziś, w piątek, o godz. 6 wiecz. odbędzie się 
w auli szkoły powszechnej wieczorek z przezroczami, 
na który zaprasza się zarówno obywatelstwo jak i 
młodzież,

- Jarmark w -־ czorajszy zgromadził licznych 
tak sprzedawców jak i kupujących z dalszych i bliż­
szych okolic. Na głównym rynku umieszczone były 
stragany rzeźnicze, włókiennicze oraz sprzedających 
takie drobnostki jak cukierki, zabawki, igły, nici itp, itp. 
Plac Jagielloński zastawiony był wyrobami szewskiemi, 
porcelaną, warzywami, stały również wozy ze słomą 
i sianem. W innych punktach miasta j. n. na placu 
Jerzego i przed szkołą powszechną sprzedawano wy­
roby bednarskie i koszykarskie. Wszędzie panował 
niezwykły ruch i zgiełk. Największy jednak rozgar- 
djasz panował na pl. Piastowskim, gdzie kupowano, 
sprzedawano i zamieniano konie, bydło, kozy i świnie. 
Nie brakło również na jarmarku różnych ״wyłudzigroszy" 
z katarynkami, na których siedzące papugi i morskie 
świńki wabiły łatwowiernych i lekkomyślnych na prze­
powiadanie przyszłości i przeszłości. Ogólnie biorąc, 
chociaż na jarmarku było moc tak kupujących jak 
i sprzedających, to jednak pierwsi nie czynili zakupów 
przekonawszy się, że towary jarmarczne to tandeta, 
o zakup której ubiegać się nie należy i źe 'znacznie 
lepiej, taniej i dobry towar zakupuje się u naszych 
polskich kupców miejscowych.

— ^D z iad y “ M ick iew icza . Grono Literackie 
uczniów gimnazjum odegra w przyszłą niedzielę znany 
utwór literacki ״ Dziady“ Mickiewicza. Jutro w sobotę, 
specjalne przedstawienie dla młodzieży szkolnej.* Spo­
dziewać się należy licznego udziału zarówno w sobotę 
jak i w niedzielę.

— T u te js z a  K o le k tu ra  L o te r j i  P a ń s tw o ­
w e j  donosi nam, źe w toku ciągnienia V klasy padły

cnoty!... Na ten temat malują obrazy, robią bajki, 
piszą książki! Jest to rzecz prawdziwa. Trzeba wy­
bierać, a wybrawszy iść śmiało naprzód.

— Wracam do siebie.
Przyszedłszy na świat nie wiem gdzie i jak, b o 

wiem zachowywano względem mnie i jeszcze teraz za­
chowują tajemnicę co do mego urodzenia, wychowany 
zostałem przez kobietę, której mnie powierzyła n ie  ׳
znana matka.

Kobieta owa, mamka, posiadająca pół tuzina po 
tomków prawych, tyle się tylko zajmowała nieprawnem 
cudzem dzieckiem, źe mu dawała strawę i kąt, a wcale 
nie myślała o zwalczaniu i poskramianiu złych insty- 
któw, jakie mogło okazywać. Otóż instynkta ja miałem 
tylko złe

Gdym doszedł do siedmiu lat, oddano mnie do 
kolegium; pozostawałem w niem do lat dwudziestu.

Chechiaźbym miał w waszych oczach uchodzić 
za samochwalcę, muszę wyznać, że traf obdarzył mnie 
pierwszorzędną inteligencją.

Świetnie skończyłem nauki, ale zaczerpnąwszy 
nauki, nie zaczerpnąłem cnoty i owszem, w nrarę ja 
kem przechodził z dziecięctwa do wieku młodzieńczego, 
moje złe instynkta coraz więcej się rozwijały.

XXI.
Doszedłszy do lat dwudziestu — mówił dalej 

Maurycy — uważałem uczciwość jako oszustwo, znaj 
dowałera, że celem życia ludzkiego jest jedno, używa­
nie i że wszystkie sposoby są prawe, byleby tylko ten 
ceł osięgnąć.

Takie było moje przekonanie i takie jest jeszcze.
Wychodząc z kolegium ujrzałem się bez wędzidła, 

panem zupełnym swojej osoby.
Kobieta zastępująca mi matkę, tyła się tylko mną 

zajmowała, źe od czasu do czasu wręczała mi drobne 
kwotki.

Sprawy gospodarcze.
O re fa rm ę  K a s  C h orych .

Z inicjatywy Zjednoczenia Producentów Rolnych 
Tow. zap. w Poznaniu podjęta została akcja, mająca 
na celu reformę Kas Chorych w kierunku przystoso­
wania działalności tych instytucyj do warunków gospo­
darczych kraju.

Po kilku konferencjach, odbytych w tej sprawie 
w Związku Polskich Organizacyj Rolniczych w War­
szawie, w której brali udział przedstawiciele zrzeszeń 
rolniczych z całej Polski, postanowiono w porozumie­
niu z Centralnym Związkiem Polskiego Przemysłu, 
Handlu i Finansów opracować nowelę do ustawy z dn. 
19. V. 1920 r. o ubezpieczeniu na wypadek choroby, 
zawierającą uzgodnione postulaty rolnictwa, przemysłu 
i handlu w zakresie reformy Kas Chorych. W tym celu 
wyłoniono ściślejszą komisję, do której m. i. z ramienia 
rolnictwa wszedł przedstawiciel Zjednoczenia Produ­
centów Rolnych. Komisja ta po dłuższej pracy uło 
żyła projekt nowelizacji ustawy o Kasach Chorych, 
który następnie, zatwierdzony z małemi poprawkami 
na walnem zebraniu przedstawicieli organizacyj rolni­
czych i przemysłowo handlowych, został uznany jako 
wyraz wspólnej opinji sfer gospodarczych w tym wzglę­
dzie. Projekt ten będzie skierowany do czynników 
miarodajnych z wnioskiem o przeprowadzenie noweli­
zacji ustawy o Kasach Chorych, która to ustawa po 
5 cio letnich doświadczeniach okazała się z wielu 
względów nieracjonalną, a wskutek tego i niewyko­
nalną w obecnych stosunkach gospodarczych kraju.
W zr o st w k ła d e k  o szczęd n ośc iow ych .

Miejska kasa oszczędnościowa w Warszawie no­
tuje stale wzrost wkładek oszczędnościowych. Stan 
oszczędności na dzień 1 marca br. wynosi 1 215 000 
złotych. Na styczeń wynosił 950 000. Duży wzrost 
wkładek daje się zauważyć wśród młodzieży szkolnej: 
do 1 lutego br. wydano 10 książeczek oszczędnościo­
wych dla szkół, a do 10 marca — 426,

K R O N I K A .
D z i ś :  x f  Grzegorz W. pp. vr. dr.
12. 3. 26. Słońca wschód 6.25 zachód 17 56.

Księżyca wschód 6. 9 zachód 15.34
J u t r o :  x+ Katarzyna p.
13. 3. 26. Słońca wschód 6.23 zachód 17.58

Księżyca wschód 6.31 zachód 17.00 -

Z miasta.
C h o j n i c e ,  dnia 12 marca 1926 r.

— O dezwa K om itetu O byw atelskiego  
N ie s ie n ia  Pom ocy Bezrobotnym  Z dnia na 
dzień wzrasta w kraju bezrobocie i z tem z dnia na 
dzień zwiększa się liczba niezadowolonych, z których 
powstają żywioły wrogie państwu i porządkowi spo­
łecznemu.

Zaradzić temu w pierwszej linji przez wyszuki 
wanie źródeł pracy jest obowiązkiem każdego z nas. 
Praca jest, lecz trzeba ją umieć znaleść i zaofiarować.

Gdy jednak zawiedzie znalezienie źródeł pracy, 
nie wolno nam bezczynnie się przypatrywać temu 
stanowi rzeczy i czekać zmiłowania skądinąd. My 
sami musimy znaleść środki zaradzenia złemu. Pań 
stwo i związki komunalne same nie będą mogły stale 
utrzymywać tylu bezrobotnych. My musimy im przyjść 
z pomocą, bo to nasz obowiązek względem ludzkości 
1 państwa.

Tajemnica grob om
Powieść z życia francuskiego.

31) --------------
Najprzód mielibyście straszliwy ambaras z mojem 

ciałem, tu przy ulicy Grammont, w hotelu Niderlan­
dzkim, w mieszkaniu nr. 17. Co ulicha uczynić z 
nim i jak objaśnić w sposób dający się wytłumaczyć 
obecność trupa podziurawionego kulami rewoiwerowemi. 
Ale to nie wszystko. Nigdybyśmy się nie narażali na 
wyrzuty Michała Bremont, wykonawcę testamentu 
Dh ary i He, ex bankiera z Londynu, który was wkrótce 
obdarzy kilkoma miljonami każdego.

• _ ־   Więc pan jesteś panem naszych tajemnic?
— rzekł Verdier.

— Przynajmniej tych wszystkich, które mają zwią­
zek ze spadkiem po bankierze londyńskim,

Spokój, albo raczej posunięty do bezwstydu sto 
icyzm zaledwie dwudziestocztero letniego młodzieńca, 
wprawił Lartignesa w osłupienie.

— I pan przyszedłeś, aby wpaść w nasze ręce?
— rzekł tonem groźby.

— Bez wahania, — odpowiedział Maurycy. — 
Tak jest, panowie, oddałem się w wasze ręce z najzu- 
pełniejszem zaufaniem, pewien, że się doskonale po 
rozumiemy, a żem miał zasadę temu wierzyć, dowodzi 
to, że gotowi jesteście słuchać imacie wielką ochotę mnie 
wvbadać. Jest to rzecz naturalna. Pragniecie wi­
dzieć, jakie cenne noty miał sobie powierzone wysła 
nieć Michała Bremont?

— Zaraz o tem pomówimy, lecz pozwólcie mi 
pogadać trochę o sobie, zaczynając od tego co jest 
najniezadowodniejszem w świecie: ״Człowiek, w po 
czątkach życia postawiony jest na rozdrożu dwóch 
dróg, jedenej, prowadzącej do występku, a drugiej do
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Od 1. lipca 1925 r. obowiązują aż do odwołania 

obniżone znaczki (według kontraktu na 1925—26 rqk). 
Dla rzemieślników, włódarzy oraz

wszystkich innych deputatników po 0,75 zł IV ki. 
dla chałupników po 0,60 zł III ki.
dla zaciągu kat. Ha i Ilb po 0,30 zł I kl.
dla zaciągu kat. III i IV po 0,45 zł II kl.
dla sezoaowców kat I po 0,60 zł III kl.
dla sezonowców kat. II i III po 0,45 zł II kl.

Wartość wolnego utrzymania służby, będącej na 
stole u pracodawcy na wsi, wynosiła w czasie od 1 me ja 
do 30 września 1924 r. — 180,00 zł rocznie. Zaś od 
1 października 1924 aż do odwołania rocznie 225 zł 
(czyli dziennie 0,75 zł).

Przy zaliczaniu tej służby do klas zarobkowych, 
według których wkleja się odpowiedni znaczek, należy 
roczny zarobek gotówkowy dodać do wyżej podanej 
wartości wolnego utrzymania, a wówczas otrzyma się 
całkowity roczny zarobek pracownika.

Ostatnie telegramy.
N adąży e ia  w  W ileń sk im  B a n k u  

H a n d lo w y m .
Z Wilna donoszą, iż w wileńskiej filji Banku 

Handlowego wykryto nadużycia, których dopuścili się 
trzej urzędnicy oddziału na sumę około 50 000 złotych. 
Wszystkich trzech, a wśród nich kasjera, zawieszono 
w czynnościach.

D w a w y ro k i śm ierci.
Sąd okręgowy w Radomsku skazał na karę śmierci 

dwóch bandytów : 25-letniego Stanisława Świątka 
i 33 letniego Rocha Zduńskiego, oskarżonych o wy­
mordowanie we wsi Grochowo pow. radomski dwóch 
rodzin, z których ocalała 60 letnia kobieta z 4 mie­
sięcznym wnuczkiem. Obaj skazani odwołali się do 
łaski Prezydenta Rzplitej.

Nowy rząd francuski.
Briand premjerem i ministrem spraw zagranicznych. 
Malvy — ministrem spraw wewnętrznych,
Paul Lavai — ministrem sprawiedliwości,
Raul Peret — ministrem finansów,
Painlevè — ministrem wojny,
Lamoureux — ministrem oświaty,
De Monzie — min. robót publicznych,
Vincent — min. handlu,
Leon Perrier — ministrem kolonji,
Jourdain — min. pensyj i emerytur,
Durafour — miń. opieki społecznej,
Durand — min. rolnictwa,
Leyques — min. marynarki.
Jest to już dziewiąty gabinet Brianda. W skład 

jego wchodzi dwóch republikańskich socjalistów, dwóch 
niezależnych socjalistów, 5 radykalnych socjalistów, 
6 radykalnych lewicowców, i 2 lewicowców republi­
kanów.

Ruch w  Towarzystwach.
C h o jn ic e . Klub kręglarzy ״Bałtyk“, W sobotę 

dnia 13 bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie się u p, Wę- 
sierskiego zebranie walne (roczne). O punktualne 
przybycie członków tak czynnych jak i nieczynnych 
prosi  ̂ Zarząd.

C h o jn ice . Pomorski Związek Osadników Rol­
nych na powiat Chojnice urządza w niedzielę dnia 
14 bm. o godz. 12 w południe w lokalu p. Jażdżew­
skiego w Chojnicach zebranie.

Na porządku dziennym bardzo ważne sprawy 
jak wybór delegatów na walne zebranie wojewódzkie, 
które się odbędzie dnia 16 bm. w Grudziądzu.

O liczny udział prosi Zarząd.

nych na rok służbowy 1926/27, oraz Orzeczenia Nad­
zwyczajnej Komisji Rozjemczej z dnia 7 sierpnia 1925 
określam pensje na miesiąc luty *1926 r. dla robotni 
ków rolnych, objętych Orzeczeniem Nadzwyczajnej 
Komisji Rozjemczej z dnia 21 marca 1925 r. jak po 
niżej (przyjmując 25 złotych, jako cenę 1 kwintala 
żyta):
Ręczniacy 7,89 zł.
Stróże, skotarze, oprzętacze, wartownicy 8,33 zł.
Fornale, pracujący stale końmi 9,38 zł.
Włódarze 10,42 zł.
Owczarze kwalifikowani 11,46 zł.
Rzemieślnicy bez narzędzi 16,67 zł.
Rzemieślnicy z narzędziami 18,75 zł.

W powiatach gniewskim i tczewskim dla wszy­
stkich kategorji ordynarjuszy, oprócz rzemieślników 
wzamian obniżonej ordynarji pensje wynoszą o 3 ctr. 
rocznie więcej tj. miesięcznie 3,13 z ł , w powiecie 
starogardzkim o 2 ctr. rocznie więcej tj. miesięcznie 
2,08 zł.

Dla rzemieślników w powiecie gniewskim i tczew­
skim wzamian obniżonej ordynarji pensje wynoszą 
o 2 ctr. rocznie więcej tj. miesięcznie 2,08 zł., a w
powiecie starogardzkim o 1 ctr. rocznie więcej tj. mie 
sięcznie 1,04 gr.

Płace za zaciągi u wszystkich innych kategorji 
lobotników rolnych określone są na cały rok gotówką 
w stosunku dziennym orzeczenia Nadzwyczajnej Ko­
misji Rozjemczej.

Toruń, dnia 6 marca 1926 r.
Okręgowy Inspektor Pracy: w r. (—) J. Dobrowolski,

Taryfa płac w rolnictwie.
W ykaz znaczków inwalidzkich.

Zaległe składki za czas do 31 marca 1924 r. 
opiewające na marki polskie, zostały przeliczone na 
złote i wynoszą we wszystkich klasach po 0,10 zł. 
tygodniowo.

Znaczki te nabyć można tylko u kontrolerów 
Ubezpieczalni Krajowej.

Za miesiąc kwiecień 1924 r. obowiązują tygo­
dniowo znaczki, dla wszystkich deputatników po 1,20 
zł. V kl. dla zaciągu i cbałupn. 1,00 zł IV kl.

Za miesiąc maj, czerwiec i lipiec 1924 r. znaczki 
tygodniowe dla wszystkich deputatników i sezonowców

po 0,50 zł II kl.
dla zaciągu (wszystkich kategorji)
chałupników i służby domowej po 0,40 zł 1 kl.

Za miesiąc sierpień i wrzesień 1924 r: 
dla wszystkich deputatników po 0,80 z ł . III kl.
dla chałupników po 0,60 zł II kl.
dla zaciągu wszystkich kategorji po 0,40 zł I kl.

Dla sezonowców miejscowych zamiejscowych kat. 
III a i III b (dziewczyny ponad lat 16 i chłopcy od 
16—18 lat po 0,40 zł 1 kl.

Dla cezonowców miejscowych i zamiejscowych 
kat I i II (chłopcy od lat 18—21 i mężczyźni ponad 
21 łat) po 0,60 zł II kl.

Od 1 października 1924 r. do 31 maja 1925 r. 
znaczki (według kontraktu na 1924/15 rok).

po 1,00 zł IV kl,
po 0,80 zł III kl.
po 0,40 zł I kl.
po 0,60 zł II kl.
po 0,60 zł II kl.
po 1,00 zł IV kl.

Dla deputatników 
dla chałupników 
dla zaciągu kat. II a II b i III 
dla zaciągu kat. IV 
dla sezonowców kat. II, II a i III 
dla sezonowców kat. I

Za miesiąc czerwiec 1926 r. znaczki następujące 
(według kontraktu na 1925—26): 
dla rzemieślników, włódarzy i wszy­
stkich innych deputatników po 1,00 zł
dla chałupników po 0,80 zł
dla zaciągu II a i II b po 0,40 zł
Kat. III ł IV po 0,60 zł
dla sezonowców kat. I po 0,80 zł

״ ״  * JI i HI 0,60 zł

chód z orkiestrą i pochodniami przez wioskę, w któ* 
rym wzięła udział cała ludność wioski i okolicy, da­
jąc tern samem wyraz swej sympaiji dla towarzystwa.

Przeprowadzone wybory do zarządu dały nastę- 
pnjący skład: prezesem jest już poraź zw arty  druh 
Kolańczyk, Paweł por. rez. zastępcą druh Napierała 
Marjan, sekretarzem druh Ciechowski, zastępcą druh 
Puchowski, skarbnikiem druh Chmielewski, komen­
dantem druh.Ciechocki, referentem oświatowym druh 
Walter kierownik szkoły. Do komisji rewizyjnej wy­
brano druhów Pegłaua Zawadzińskiego, i Ossow­
skiego. Drużyna sztandarowa została bez zmiany 
i to druhowie : Znaniecki, Manikowski i Gabrychowski.

— K a rtu z y . ( E g z a m i n y  n a u c z y c i e l ­
s k i  e). Odbywał się w tutejszym powiecie w dniach 
2, 3 i 4 marca br. drugi egzamin nauczycielski (kwa­
lifikacyjny) pod przewodnictwem naczelnika wydziału 
szkół powszechnych i wizytatora ks. Strogulskiego 
z Torunia.

Egzamin ten z pomyślnym rezultatem zdali pp.: 
Agnieszka Recławówna, Monika Węsierska i Kazimiera 
Witkowska z Kartuz, p. Teofil Knapik z Kokoszek 
ł p. Bernard Szamocki z Łyśniewa.

— L u b a w a . ( L i k w i d a c j a ) .  Na podstawie 
art. 2b i art. 11 ustawy z dnia 15 lipca 1920 r. o li­
kwidacji majątków prywatnych w wykonaniu Traktatu 
Pokoju, podpisanego w Wersalu dnia 28 czerwca 1919 
(Dz. Ust. Nr. 70 ' poz. 467) par. 16 rozporządzenia 
Rada Ministrów z dnia 6 maja 1925 r. (Dz. Ust. 
Nr, 53, poz. 357), postanawia Komitet Likwidacyjny 
zastosować likwidację przez zatrzymanie na rzecz 
państwa do :

Zabudowania nieruchomości w Pomierkach: a) 
karta 9, obszaru 0,56,90 ha; b) karta 10, obszaru 
0,09,40 ha; c) karta IŁ, obszaru 0,06,40 ha powiat 
Lubawa, własności Wilhelminy Kalwe, wzgl, jej spad 
kobierców.

Przewodniczący : (—) B. Winiarski.
— B ro d n ic a . (Za f a ł s z y w e  p o d a n i e  

o b r o t u  d o  p o d a t k u ) .  W sądzie tutejszym odbyła 
się rozprawa przeciwko kierownikowi tutejszej filji 
Landwirtschaftliche Genossenschaft, któremu Izba Skar 
bowa zarzuciła nienależyte podanie obrotu w trans 
akcjach komisowych dla podatku przemysłowego. Sąd 
skazał go na 20 000 zł grzywny. Skazany wniósł od­
wołanie do Sądu Okręgowego w Toruniu.

Z  dalszych stron.
Wilno. ( P i j a c k i  s k a n d a l  p o s ł a  O w  

s i a n i k a.) Z Wilna donoszą, że znany z swej bol­
szewickiej działalności poseł Owsianik, wsławił się 
znowu pijackim skandalem, który wywołał w jednej 
z restauracyj wileńskich. Podszedł on do będącego na 
sali członka palestry wileńskiej z żądaniem udzielenia 
mu porady prawnej. A gdy adwokat odmówił żąda­
niu oświadczając, że miejsce na porady to kancelarja 
adwokacka i że tam może się poseł pofatygować, pijany 
spolięzkował mecenasa. Wywiązała się stąd bójka, 
podczas której wcale nie zważano na nietykalność 
poselską i ostatecznie wyrzucono pijanego posła za 
drzwi. Adwokat posłał na drugi dzień Owsianikowi 
wyzwanie, lecz ten wyzwania nie przyjął.

Orzeczenie.
Wobec nieuzgodnienia pomiędzy Związkami Pra 

codawców a Związkami Robotniczymi w rolnictwie ceny 
żyta, obowiązującej do określenia wysokości pensji 
robotnikom rolnym na miesiąc luty 1926 r.,, oraz ze 
względu na to, że przeciętna giełdowa, cena żyta w 
Poznaniu w międzyczasie od 16 do 20 lutego 1926 r. 
włącznie była niższą od 26 złotych za 1 kwintal, na 
podstawie art. 15 część II dział I Orzeczenia Nadzwy­
czajnej Komisji Rozjemczej z dnia 21 marca 1925 r., 
ustalającej warunki pracy i płacy dla robotników roi■

Za to doskonale wykonane zostały; ״Rybacka 
piosenka żeglarza kaszubskiego“ z opery ״Legenda 
Bałtyku‘ — Nowowiejski“, ״ Ach na polu״ — Kwaśniak 
i „Humoreska“.

Szczególniej *Humoreska‘, miła i melodyjna, 
porwała Publiczność i rozentuzjazmowała ją do tego 
stopnia, że oklaskom nie było końca i chór musiał 
piosenkę tę powtórzyć.

Dowiadujemy się, że „Humoreskę“ miłą i barwną 
co do treści, opracował na głosy p. dyrygent chóru.

Chór męski odśpiewał jeszcze polonez „Witaj 
królu“ — Kurpiński, a na zakończenie orkiestra ode­
grała marsz „ Stadion“ — Sićde.

Całość wieczoru koncertowego wypadła nadspo­
dziewanie dobrze, zaś dobór programu świadczy o 
wysokim smaku artystycznym dyrygenta.

P. profesorowi Leonowi Wagnerowi i jego ze­
społowi gimnazjalnemu możemy powinszować sukcesu, 
odniesionego ostatniej niedzieli.

Przekonaliśmy się znowu, co uzyskać można przy 
dobrej woli, oraz usilnej pracy, energji i wytrwałości.

Występ niedzielny, przygotowany starannie i wy­
konany ku ogólnemu zadowoleniu, przyniósł gimna­
zjum chojnickiemu niemały zaszczyt.

Publiczność, która wypełniła aulę po same brzegi, 
odni jsła z wieczoru jak najlepsze wrażenie i na długo 
pozostanie jej w pamięci ta miła i prawdziwa bie­
siada artystyczna.

dowód swego dobrego ucha i niezwykłego talentu 
muzycznego.

Na zaszczytną wzmiankę zasługuje też flecista, 
który z instrumentu swego*wydobył tony nader miłe 
i szlachetne.

Pewne zastrzeżenia mamy atoli co dc chórów. 
Jak na aulę chóry były za wielkie. Skutkiem tego 
czystość brzmienia pozostawiała nieco do życzenia, 
jakkolwiek dynamika w interpretacji bylà dobra.

Program wieczoru był doborowy. Składał się on 
z utworów najsławniejszych kompozytorów.

Symfonja Nr. 2 Haendla wykonaną została zna­
komicie.

Chór mieszany z towarzyszeniem orkiestry wyko­
nał z powagą ״Scielemy się‘ z oratorjum ,Śmierć 
Jezusa“ Grauna.

Żywsze tętno wniosły lżejsze piosenki : ״Słowiczku 
mój“ — Nowowiejski, ״Wyleciał mi ze krza“ — Wie 
chowicz, ״Jak się będę wydawała“ — Wiechowicz 
i jako dodatek ״ Pieśń żołnierza polskiego“ — Nowo­
wiejski

Nastąpiły produkcje orkiestralne ״Invocation“ — 
Gounod i ״L*or et L’argent“ — Léhar rozgrzewające 
skupione audytorjum.

Potężne ״Sztandary polskie w Kremlu" — Lach- 
mann, wykonane przez chór męski, pozostawiały nieco 
do życzenia zwłaszcza w górnych tonach. .

Wieczór koncertów
W notatce umieszczonej o piątym koncercie 

wokalno instrumentalnym, odbytym ostatniej niedzieli 
w auli gimnazjum chojnickiego, wzmiankowaliśmy, 
że dyrygent p. prof. Leon Wagner dokonał wielkiego 
dzieła.

I rzeczywiście, w kulturalnem życiu naszego 
miasta zaszedł fakt, który złotemi głoskami zostanie 
zapisany whistorji młodzieży gimnazjalnej w Chojnicach.

Był to koncert w całem tego słowa znaczeniu. Póki 
Chojnice Chojnicami, takiego koncertu z pewnością 
nie było.

Prof. Wagner wlał całą swą duszę w zespół gim­
nazjalny i zgotował nam wieczór koncertowy, będący 
niebywałą atrakcją artystyczną.

Wiedzieliśmy, że prof. Wagner czynił usilne za­
biegi, by z orkiestry i chóru wykrzesać co najlepsze 
I najdoskonalsze, to jednak, czego dokonał, jakeśmy to 
mieli przyjemność stwierdzić, jest wymownym dowo 
dem ogromnego zasobu pracy i energji, włożonych 
w tę imprezę, podyktowaną nadzwyczajnem umiłowa­
niem sztuki i wysokiemi aspiracjami dyrygenta.

Zwłaszcza orkiestra gimnazjalna stanęła na wy 
sokim poziomie artystycznym Wprawdzie orkiestra 
nie była zbyt liczną, ci jednak, którzy ją tworzyli, dali
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Od redakdi.
Niezadowolonem u. Jeżeli Pan chce czynić' 

uwagi krytyczne pod adresem redakcji, to winien Pan 
wpierw nauczyć się pisać poprawnie, a nie ״na po­
ziomie wysokiem", „byłyśmy“, „nieomieszkami* 
itd. Jeżeli Pan zna się na muzyce tak jak na orto- 
grafji, to nie chodź Pan na koncerty, lecz przysłuchuj 
się katarynce, wygrywającej w Chojnicach co ponie­
działek, Nasze recenzje muzyczne i teatralne są na­
pisane objektywnie i sprawiedliwie. Rozumie się też 
samo przez się, że inaczej oceniamy występy amatorów 
a inaczej artystów. Zresztą zdania co do wielkich 
miast i miasteczek są podzielone. Jeden woli Warszawę, 
Lwów, Poznań czy Gdańsk, a drugi Ogorzeliny czv 
Swornegacie. Ze koncert gimnazjalny w Chojnicach 
Panu się nie podobał, to trudno. Są przecież gusta i gu- 
ściska. Nie mamy też powodu ani ochoty tłómaczyć 
Się przed Panem z naszych wiadomości muzycznych. 
Jest to rzecz nasza a nie Pana. Co do „Lutni“ to 
nasze zdanie już wypowiedzieliśmy w kilku artykułach. 
Zresztą „jeszcze się ten nie urodził, któryby wszystkim 
dogodził.“

Koniec części redakcyjnej.
Redaktor naczelny: L e o n  F o r m a ń s k i  

Redaktor odpowiedzialny: S t e  f a n  To b o  1 s k  i 
Drukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego « 

w Chojnicach.

C z e rsk . Zebranie Inwalidów wojennych wdów 
i sierot odbędzie się w niedzielę dnia 14 bm, o godz. 
1 w południe w hotelu Metropol.

O liczny udział członków prosi Zarząd.
Czersk, Walne zebranie Tow. Woj. i Powst. 

odbędzie się we wtorek 16 bm. o godz. 7 wieczorem 
w lokalu p. Jagalskiego. Wzywa się więc wszystkich 
członków do punktualnego stawienia się.

Wolność i Zarząd.
Łęg. Tow. Powst. i Wojaków. W niedzielę 

dnia 14 marca br. o godz, 16 odbędzie się zebranie 
roczne w lokalu p. Odyi. O udział*wszystkich człon 
ków prosi Zarząd.

Łęg. Zebranie miesięczne Związku Inwalidów 
Wojennych Rzpl. Polskiej odbędzie się w niedzielę 
dnia 14 marca br. po głównem nabożeństwie (ol2tej) 
w lokalu p. Wojewódkowej w Łęgu

Z powodu obrad ważnych spraw przybycie wszy­
stkich członków pożądane.

Po zebraniu, zebranie zarządu. Zarząd.

Giełda Gdańska.
dnia 12 marca 1926 r.

100 złot. 68.21 guld. gd

Kurs dolara w Warszawie.
dnia 12 marca 1926 r.

dolar 7 60 zł.

Chojnice. Zebranie Ligi Katolickiej parafji choj- 
nickiej w poniedziałek, dn. 15. bm. o godz. 
8 wieczorem w auli szkoły pow. Wykład p. Jacków 
skiego na temat: ״Masonerja 1 wrogie jej usposobienie 
wobec Kościoła katolickiego.“

O liczny udział ,członków i gości serdecznie prosi
Zarząd.

C h o jn ic e , Podof. rezerwy ! Zbiórka w sobotę 
dnia 13 bm. godz. 7.30 u kol. Ostrowskiego Hotel 
Centralny: Wykład przez preleg. tut. Koła oficer, 
rezerwy. Wszystkich koleg. do punktualnego stawienia 
się wzywa Zarząd.

Chojnice Zebranie Związku Zawodowego Pra- 
cowników Kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej Z.Z.K. 
odbędzie się w piątek dnia 12 marca br. w lokalu 
p. Januszewskiego ״Hotel Centralny“ o godz. 7 wiecz. 
Z powodu bardzo ważnych spraw uprasza się o jak 
najliczniejszy udział członków. Zarząd.

Chojnice. Tow. śpiewu ״Lutnia“. W tym ty- 
godniu lekcje śpiewu nie odbędą się. Dyrygent.

l)uża Kłodawa. Miesięczne zebranie Tow. 
Powst. i Woj. odbędzie się w niedzielę 14 bm. o godz. 
5 po poł, w lokalu p. Narlocha, O punktualne przy* 
bycie wszystkich członków prosi Zarząd.

Pawłówko. Zebranie Tow. Pow. i Woj. 
z Pawłówka i okolicy odbędzie się w niedzielę dnia 
14 bm. zaraz po nabożeństwie u druha Matuszewskiego 
O liczny udział prosi Zarząd.

Przetarg przymusowy
w sobotę, tiulu 13 maren 26r
o godz 11 przedp. zbiórka 
chętnych u p. Heinricha
20 ctr. gwoździ 
3. ctr. podków 
rożny towar żelazny 
20 butelek wina

najwięcej^dając za gotówkę
Wiśniewski

kom. sądowy, Chojnice.

Przetarg przymusowy
w sonatę dnia 13 marca 26 r
o godz. U.30przedp. zbiórka 
chętnychwlokalup.Heinricha

1 kanapa 
1 szafa 
1 stół

najwięcej dając, za gotówkę
Wiśniewski 604

kom. sądowy, Chojnice.

Przetarg przymusowy
w sobołetiola 13 marca 26r
o godz. 12 w poł. sprzedam- 
w lokalu pana Heinricha 

1 biurko, 1 łóżko, 
i  szafę, dwa stoły, 
1 regał, 1 szafę ku­
chenną,! stół, 1 stolik
najwięcej dającemu za 

gotówkę. 603
Wiśniewski,

kom. sądowy Chojnice,

Licytacjaprzymusowa
w sobole, dnia 13 b■ nr.
o godz. 12 w poł. sprzedam 
w lokalu pana Heinricha 
ul. Człuchowska 29 najwię­
cej dającemu za gotówkę. 

23 krzeseł 4 stoły, 4 ka­
napy, 1 dębowy bufet, 
1 waga deeynaałna,l para 
firan, 2 lustra

Winkowski 611 
kom. sądowy, Chojnice.

Licytacjaprzymusowa
we wtorek, tin• 16 b. m.
0 godz. 2 po popoł. sprze•- 
dam w Brusach na wybu­
dowaniu p. Stefana Lipiń­
skiego najwięcej dającemu

za gotówkę
1 lustro, 1 dębowy bufet,
2 szafy do bielizny, 1 stół 
do rozciągania, 1 kanapa 
z 2 fotelami, 1 szafa z 
lustrem, 1 umywalka z lu­
strem, 1 gramofon, 1 wól 
wyjazdowy, l regulator,. 
1 dubeltówka, 1 futro mę­
skie, 1 sanki wyjazdowe,.

1 duży obraz. 
Licytacja odbędzie się 

przypuszczalnie na pewno.,
Winkowski

kora. sądowy, Chojnice.

Przetarg przymusowy
w sobotę* dnia 13 3- br.

w Władysławku 
u pana Nartowskiego

50 ctr. żyta 
nlemłóconego 

1 beczke do snojóuki
najwięcej dającemu za 

gotówkę 610
Wiśniewski,

kom. sądowy, Chojnice.

,a11an > (B  ♦ODCMHD
B a c z n o ś ć !

Przeniosłem mój skład bławatów z u l. ( !U ła ń s k ie j  ua
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Nu sprzedaż.
pług (firmy Sach) brona, 
fuzja myśliwska, lornet­
ka (Prisma), stolik toale­
towy, 2 nowe koła do 
wozu 21/4 cal, żelazny 
piec, maszyna do szycia 
skrzypce, sieczkarnia, 
parownik i wialnia

Janowski.
Melanówko p. Ogorzeliny 

pow. Chojnice. 600

Kupuję każdą ilość :

stare żelazo

I ul. Dworcową nr. 20. |
|  K u p u j ę  każdą ilość masła i jaj

Wład. Bruski i
!^Dworcowa 20. Brusy. Dworcowa 20. i

Miejska Kasa Oszczędności
Chojnice — Ratusz pokoje 5 i  6 ־

Przyjmuje
pieniądze na oprocentowanie i płaci 
od wkładów na książeczki oszczę­
dności 10 —  18 procent rocznie.

Wypożycza
domowe puszki oszczędności.

Wynajmuje
skrzynki depozytowe w swym skarbcu 
na przechowanie dokumentów 
i kosztowności.

Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy gmina Chojnice 
swoim majątkiem kameralnym i swoimi dochodami-

o szmaty sk6ry i t. tf.
po najwyższych cenach

skład surowców
Chojnice

Młyńska 20. Tel. 101.

Poszukuję od 1. lub 15, 
kwietnia br. s t a r s z e g o

pom ocnika
do mego det. składu żelaza 
i kolonj. z branży żelastwa.

Oferty z świadectwami i 
podaniem warunków przy 
wolnej stancji do
J. uhnesorge JSast. 

B Kiedrowski,
Czersk. 592

Potrzebna

dziewzyiiii
lub starsza o s o b a  do po­
mocy w kuchni, na wieś

Majętność Krojanty,
pow. Chojnice. 601

Umebl. pokój
z utrzymaniem lub bez do 

wynajęcia.
Adres wskaże ekspedycja

Szanownej Publiczności miasta i okolicy 
do wiadomości, iż  z d n i e m  d z i s i e j s z y m

zniżyłem cenę za obsłagę fryzjerską 9
o 50 procent. o

o
Kminikowski, fryzjer

Warszawska nr. 3. Warszawska nr. 3. q

0000000000(0000000000

skupuje wszelkie skóry surowe i płaci 
do 10 proc. więcej od cen rynkowych.

Jak również garbuje skóry do szorów. 
podeszwiane, faledrowe, ryndboksowe, 

bokskatf i inne.

Pocztówki z widokiem
Chojnic i okolicy

poleca w wielkim wyborze

K sięgarnia  
Dslenn. Pom orskiego. Dzień. Pom.

Q T F noqrafli wyuczaw  I  Ciii wszystkich listow­
nie bezpłatnie, celem 

propagandy.
Instytut Stenograficzny
Antoniego Wojnara. 

W arszawa Krucza 26.

Obwieszczenie.
Szanownym członkom Urzędniczej Spółdzielni 

Budowlanej w Chojnicach zwraca się ponownie uwagę, 
że przydział mieszkań, względnie zamiana mieszkań, 
może tylko wtenczas nastąpić o ile ubiegający się 
o takowe posiada przynajmniej *jeden udział w wyso­
kości 300 złotych.

Wszystkich tych członków, którzy są w posiadaniu 
mieszkań Urzędniczej Spółdzielni, niemających pełnego 
udziału w wysokości 300 zł., wzywa się do uzupełnienia, 
przez regularne wpłacenie ustalonych rat, w przeciwnym 
bowiem razie, narażają się na wypowiedzenie zajmo­
wanego mieszkania.

Chojnice, dnia 10 marca 1926 r. 608

Urzędnicza Spółdzielni! Budowlana
Łangowski.

Z A R Z Ą D :
Czarnowski.Ulandowski.

Każdy jest

swego szczęściu kowalem!
A więc dalej

dc Kolektury A. Kunińskiego
w Chojnicach nl■ Dworcowa 17■

po los do I. klasy 13 Loterji 
Państwowej, której c i ą g n i e n i e

odbędzie się
dnia 21 i 22 kwietnia br.

Cena XU losu 10 zł. 1A  losu 20 zł. \ » losu 40 zł. w każdej klasie, 
Wielkie szanse—małe ryzyko, 
gdyż eo dragi los Vygrywa.

Największa wygrana w szczęśliwym wypadku 400 000 zł. 
Ogólne wygrane: 9 984.000 złotych.

K K H H K H H K H H 9 K X » Q O O O O
3  wszelkie prace uchodzące tu zakres

|  m a l a r s t w a
K  wykonuje fachowo i po przystępnych cenach.

Zakłstd m alarski ó!9

J ó z e f  K o s o b u c k i ,
Chojnice, ul. !Dworcowa 15.

0 0 0 0 0 0 0 ( 0 )

Fortepiany i Pianino
Bechsteina, BlUthnera, Feuricha 

i innych słynnych firm.Hormonie „Mannborg i Hofberg“.

Phonoio— pianina automatyczne
oraz instrumenta w łasnego wyrobu

poleca w wielkim wyborze

B. Sommerfeld
Fabryka i hartownia fortepianów

w Bydgoszczy
t y l k o  ul. Śniadeckich 56 telefon 883 m. Grudziądz ul. Groblowa 4., tel. 229 

Gniezno nl. Tumska 3 tel., 303 zaŁ 1905r.


